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Z •Księgi ubogich" 

• 
Rzadk~ na moich wargach

Niech dzid to warga ma wyzna-
• 

Jaw) się krwią przepojony, 
NA jdroższy wyraz: Ojczyzna. 

Widziałem jak się na rynkach 

G~omad~ą kup~zykowie, 

Licytujący się wzauem 
Kto Ją najgłośniej wypowie. 

l 

iWidzialem, jak do Jej kolan-
. 

: wstręt dotąd serce me czuJe-

·Z pokłonem się cisn~ l r~cą 

: Najpos~olitsi szuje. 

W)działem rozliczne tłumy 
l 

lz pusta, leniwą duszą, 
1Jak dźw1ę~iem orki es t.ry ś~·i ątec~r.e ~ 

!Resztki sumienia głusza. 
l 

• 

Widziałem, jak między ludźmi !więc s)ę nie dziwcie - kto~ może 
Ten się urządza najtgniej, . ! Choć milczkiem słuszn~ś~ ~i orz~zns 

l 

Jak ~·oklask zdobywa i renl.ę' 2e na m~ en wargach tak rzadko 
Kto krzyczy, i.ż żyje dle Niej. :Jawi się w-sraz: Ojczyzna. 

Jan Kasprowicz 
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DRUHNY l DRUHOWIE.! ,-
• 

zwołanie VII Zjazdu Zwięzku Harcerstwa Polskiego w okresie 

burzliWych przemian społecznych'wzbudziło żywe zainteresowanie 

wszys~kicb instruktorów a także znacznej części spoLeczeństwa. 

wszyscy oczekiwali na dokonanie zasadniczych zmian metodycznych 

i programowych w pracy Związku. Dokonaniem tych zmi~ zaintereso

wani sę także instruktorzy Kręgu Instruktorów Harcerskich 

imienia Andrzeja Malkowskiego /KIHA~. W czasie trwania Zjazdu od-

. było się ogólnopolskie spotkanie KIHA.M-owców. Brali w nim także 

czynny udział przedstawiciele Kręg~: opolskiego. Uczestnicy tego 

spotkania wystosowali d~ VII Zjazdu list, który nie został od

czytaiV uczestnikom Zjazdu. Poniżej zamieezcz~ odpis tego listu. 

• 

Porozumienie Kręgów II')Str'.lktorów itarcersld ch 

imienia Andrzeja Małkawekiego 

Warszawa, dnia 15 marca 1981 roku 

DO 

VII ZJAZDt' ZHP 

WARSZAWA - SAIJ; KONGRESOIIIA FKiN 

Zebrani na piętym spotkaniu - instruktorzy Porozumienia 

~ręgów Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja *alkowskiego, obra-... 
dujący w Warszawie , w Pałacu Kultury i Nauki w dniach 14,15 marca ., 
1}81 roku tyczę Zjazdowi ZRP pomyśl~ch obrad, ~erzymy że Zjazd 

odwetnie i zdecydowanie podejmie wszystkie problrmy od razwiązec nie .im.ór-tch zalety przyszłość Harcerstwa. 
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Uważ~, że s~an ZHP w sferze programu i 'Ychowania jest 

katastrofalr~. Czujemy się w ooowięztu oświadczyć, że ~gromnym 

nie~oko3em napawa nas niekonsekwentna, dwuznaczna postawa władz 

Związku Harceratwa Polskiego: 

niepokoi nas ~kazana przez Związek niezdolność do natych-

miastowego odcięcia się od ludzi ako~proEito~cb 

cerat wie, 
w !-!a~
• 

~ niepokoją nas pode jmowane ostatnio próby usprawiedliwiania ~ 

a nawet gloryfikowania absurdalnych pociągnięć organizacy j

nych i metodycznych ostatnich lat, 

~ niepo~oi nas połowiczność rozwięzań proponowanych w opubli 
~ 

kowanych przez Władze Naczelne Związku projektach nowego 

Statutu Z!iP i Uchwały VII Zjazdu, J·ozwięzań, które niejad

Mkrotnie j edynietpozornie maję spełniać postulaty odnowy 

Zwięzku a ~aktycznie gwarantuję utrzymanie wielu dotyc~czs-

~ niepokoję nas powtarzające się próby zdeprecjonowania 

w oczach opinii publicznej środowisk harcerekich konsek

wentnie tlidających pełnej i rzetelnej cdnowy w ZHP, 

~ Oburzyła nas ~iczna gra zademonstrowana przez Wł 3dze 
~ . 

Związku w podjętych rozmowach. z przedstawicielami Krajowe~ 

Komisji Koordynacyjnej Pracowników Oświaty i ·4ychowania 

NSZŻ •solidarność• - reprezentującymi kilka milionów roJzi

ców harcerzy. Swiadczy o tym ~reść oficjalnych dokumentó .. · 

przedzjazdowych sprzeczna w wielu istotnych punktach z treś-

cię Komunikatu z tych roz&ów • 

Stwierdzamy, że bezwzględnym warunkiem odzys~&nia ?rzez ·~rcerstw~ 

społecznego zaufania będzie przyjęcie przez Zjazd ~astępu~ącyeh 

zasad: -
-

• 



• 

• 

• 

-

t. Określenie się przez ZHP jako organizacji wychowawczej, stoją-

cej .,.. pełni na grW'lcie Konstytuc,ii PRL, nieoolityczn~j, ad:::-e!!'o-

wanej do ludzi o róinych postawach świAtopoglądowych. 

2. Uznanie pełne~ niezależności ·i samojzielności Związk~ od ja-

kichkolwiek organizacji społecznych i partii pali tycznych . 

J. Uznanie w ZHP fakty=pej i pełnej tolera~cji śv:iat.opogl.ądowe,j . 

4. Zagwarantowanie pełnej dob:·::~wolności w przynależeniu do ZHP. 

~. Statutowe uznanie Prawa Harcerskiego za fundamentalny wzorz~c 

określający postawę osobistą wszystkich członkó.,.. ZJ~. 

6. Zagwarantowanie l!'zeczywistej demokracji w ZliP, dające ,; każde

mu instruktorowi prawo i realne możliwo~ci współdziHł3~ia 

w kasztaltowaniu prog:oamu i modelu oreenizacy jnego Związku • 
. 

1. Uznanie w ZHP prawe poszczególnych ś:::-o!owisk do wypracowania 

własnego stylu i szczegółowych rozwiązać metodycznych i prog

ramowych 

8. Uzn~ie w ZHP rzeczywietej WlfZi z całą, sięgając4 1911 roku 

tradycją Harcerstwa. 

. 
Przy jęcie powyższych 2-asad zapoczątkuje r:tccz.ywistą naprawę 

ZHP i będzie warunrie~ przy~ęcia przez nas za własne Uchwał Zjaz-

du i przyazlych włsdz ZH?. 
ł 

Te nie dzieci i ~lodzież ~ją służy~ :stnier.iu ~~~. ale Har-

ceratwa powinno służy~ po~ocę rodzinie i szkole w wychowaniu mło

dego pokolenia. Jlatego też Zwią~ek Harcerstwa Polskiego powinien 
• 

być takim, jakim oczekuje go ogromna większoś~ pol skiego społeczeri

st-.. Od pod~ętych przez Zjazd decyzji zależy przyszłe oblicze 

ruchu harcerskiego i jego jedność ~rganizacyjna • 
• 

gsr Delegaci Spotkania - Zjazdu 

Porozumienia Kręgów lr~truk-

torów :larcersldch i~. AnC!-zeja 

~łkowskiego ze ~ środowiek: 
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Bydgoszczy, Chorągwi Gdańskiej~ Gliwic, Gorzowa 'łt'ielicopolski_e;o, 

Jant')wa Wielkopolskiego, Kalisza, Katowic, Chor11gwi Krakowskiej, 

Kraśóika, Lublina, Chorągwi Łódzkiej, Opola, Piotrkov•a Tryb~,;,.'lal-
• 

skiego, Chorągwi Poznańskiej, Szczecina, Siedlec, Tsr~owa, Toru

nia, Chorągwi Warazav•sidej, Wrocławia, Zakopanego, Zielonej Góry . 

• 

LIST . . 

d h Sianisława Broniewskiego 
PCNI2EJ PRZE::l!>'TAWIAMY TEKST LISTU llAPISANEGO DO Gł.OW::J-:J K'NATEP.Y 

• 
PRZEZ ~ STANISŁAWA BRCNIEWSKIEGO W ZWI4ZKU Z 7APROSZENIEM GC 

NA VI::: ZJAZD ZWI.łZKU HARCERSTWA POLSKIEGO. 

Staniaław Broniewski Warszawa 
dnia IJ marca 1981 r 

Główna Kwatera 

Związku Harceratwa Folskiego 

Wczoraj, t.j . 12 marca b.r. o godzinie 19.25 otrzy

małem przez gońca zaproszenie na Zjazd ZHP. 

Niewątpliwie Główna Kw~tera dobrze wie, że sprawy 

Hsrceratwa i jego przyszłości leżą mi bardzo na sercu. 
. 

::>awalem temu wielokrotnie wyraz publicznie. SqJzi!e~, 

że w okresie odnowy Główna Kwatera będzie usiłowała 

nawiązać ze mną kontakt, jeśli JeJ dekl aracje oparcia 

się na tradyc ji Harcerstwa nie są gołosłow:le . W przypad

k~ zwrócenia się do mnie byłem gotów podjąć rozmowę. 

Za:z:iast tego o~rzyc~ałem druk zapraaza jfjcy mnie na Z.it•zd. 

-
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ł•& Zjazd !Ue ;:>rzyb~ó.ę . .łt.:::JS n& n~m o:Jt:~nośc :nogłaoy 

bowie:: oyć mylni~ im.erpret.owana Ja~Co a.t"cept.acJ• t.ec;o 

wszystkiego, có ~ Zhl> dzi~je Sl~ z~ego oó w~elu l at.. 

·"ator::iast mój stosunek do tego jes-: zoecyoowanie kry-

t.yczny. 

Odpis niniejszeE:o przekazuję do wiadomolici i wyko

rzystania Kręgom Instruktorskim imienia Andrzeja Mał

lcowslciego. 

/-/ Stanisław Bronieweki 

W związku z powyższą wypowiedzią hm Star.is~&wa Sro~iewskie
go, przedst.awi~ krótki zarys jego harcerskiej działaln~ści, 

Działalność harcerską dh Borl;iewslciego w o~resie międzywo

jennym krótko ok~ćli: można słowami piosenki harcersk:ej: 

" ••• od zuchów aż d~ szarż". 

·od roku 19J9 dh Broniewski bierze c~y udział w pracach 

i walce harcerskie60 podziemia: Od 10.X.1919 do JO.IX.1941 

pełnił różne f~cje w męskim harcerstwie warszawsY. ~m . Od 

1.X.1941 do 6.V.194J był komendantem Chorągwi Warszawskiej, 

czyli "Ula Wisła". Od 6.v 1943, do J.~.1944 pełnił najwyższą 

funkcję w harcerstwie mrskim - był Naczelnik:em Szarych Szere

gó~. Byl to okres wzmagającego si~ z dnia na dzień terroru 

N o~upscy,jnego oraz wejścia Sza.ryc.h :>zer~gów do waU:i z bror.ię 
. 

w ręku na barykadach Powstania Warszawskiego. Co w takim okre-
1 . 

aie zn;ez~ło ałowo ·~ch~wanie•, jaka była · od?owicz~ alnoś~ 

~ s~pionę w organizaCJi młodziet. tego ludziom z wyobraźnię 

1/ 
• 
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? ... ··re• ar l· e .. ..... ...... ... ~ .. '"a-szuw(~; ~ ··-,.,- - CI .... ,_ t:: 

go, dh .3tar.ieł.aw tlron~ewski, wra7. z ·:lowój;:tw~c; AK i ::z.i'? c~ o n~!!-

woli. Wraca do kraju w roku 1946. '11 tyr.: eaJ:.:,Ow reku , w ::ierpni ·; 

;:Jrzy jezdżR n• Centralną oi.kCJf Szkoleniową do Turewy it:cł:o Opola . 

gdzie n& og;lisku po raz !)ierwszy mówi o działslnetci :5zerych ::ze

regó ... Niestety, to b:-rło wszyst5o. Wł:eóze harcerskie unier::ożli.

wily dt • .Oroniewskiemu pełny powrót do życia harcerskie.~ro i pe!ni.e

nle funkcji instruktorskich. Kart historlL nie udało sie jednak 

an1 wymazać, ani sfałszować ••• 

Jesienią )980 roku dn Stenisław oroniewski, goszcząc u ~arce

rzy opo:lSKlCh, na ognisku w Turs.rie wspominał pierwsze powe,,Pm:e 

ot;nisko w turawskich:: la~~ch i w ten sposób mówił o bolesn;y"!!l 

o1sunięciu od harcerskiego życia: " ••• Nie wiedziałem, ż~ to tyl

lm ,jedna doba tu, nad '!'urawę, że ja pot.em nie będę miał mu."'lcu.-;; 
• 

hercerstciego, nie będę siadywał przy ogniskach harcerśki ch. :n~;~

tego jestem ~ gorąco wdzięczny za ~o, ź~ tu jeste~, że w!e~r.i~ 

~u i żewła~nie t&k ••• • 

Pomimo, te dh Stanisław Broniewski nie przystawał Głó~r.e~ 

Kwaterze do •nowoczesnego" wj'c'łlowania, zawsze był wśród h9!"Cerzy 

z granatowym sznurem. To Jemu i jego przyjaciołom zawdzięcz~y 

to, te przetrwaliś~ do dzi~ nie tracąc wiary w aens wychowsn~a 
• wartościowego człowieka. Dlatego uważ~. że nieobecność jh Br~-

niewskiego na VII Zjeździe ZP.P powinna dać wiele do mylilenia 

z jednej strony Gł:ó~ej K-terze, z drugiej zaś wszystk:.m ·.ym, 

którym leży na se~cu przyszłość naszer.o · zwięzk~. 

l 

• 

' 
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~ l Ze względu na dużą .ilośe alctual- -~ 
nych materiałów, drugi odcinek 
krótkiej biografii ANDRZEJA :.:AL-

• 
KO~~IEGO ukaże się w następnym 
numerze "Harcerza Opolskiego". 

PRZEPRASZAla'Y l 

l 

PRZEDSTAWlM~ CHORłGWI~NE PATE~~y • 

KLUCZ WYBORCZY 

. . 

Z prz.ykrością donosioy, że nasza Chorągiew n1e nadąża. 

W czasie , gdy we wszystkich organizacjach wprowadza się w ży

cie zasady ordynacji vzyborczej sprzyjające rozwojowi demokracji, 

' w opolskiej Chorągwi ZHP ~ynaleziono bardzo osobliwy ••• KL~~Z 

WY80RC2Y, który został Wj)rowsd7.on~· w życie dzi~ki osobis.tym 

wysiłkom dh komendanta ~sdeusza Chrobaka dzielnie wspieranego 

przez sztab wiernych urzęoników. Klucz :en - jak każdy wynala

zek ma awe wady i zalety. Polega on na tym , że i}Ość delegatów 

na Zjazd nie jest związana w żaden sposób z ilością dzisłająe

cyeh w hufcu harcerzy .i instruktorów, lecz zależy wyłącznie od 

łaski chorągwianycr. "klucznik ów". Nie służy to co prawda Ilemo

kracji ale za to pozwala przepchnąć na Zjazd liczne grono pra-

cowników etatowyet1 . i wyel·i:ninować ludzi 

~ślJcyeh samodzielnie. 2e wynalazek tan 

niewygodl'.ych, czyli 

stanowi swoiste kurio-

zum w skali kraju i że pozostaje w sprzeczności z zspisanyci 

w prawie Har cer skin:. zasadmi s;>ra·.rd.edliwości, to już doprawdy 

drobiazg ••• 
• 
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Opolęk:a Kol:lenda Chorągwi ZHP nie lubi rozgłosu. Zapewne 

dlatego tak cicho :( niepostrzeżenie ilo~ć hufców w naszej 

Chorągwi zmniejszyła się o jeden. J.ienelks to byłaby strata, 

gdyby nie okoliczności w jakich ów Hufiec zlikwidowano. 

Otóż jut po chorągwianej Konferenc ji Sprawozdawczo-

Wyborczej do wielu instruktorów dotara t · s arann1e ukrywana 

wiadomość , że w Hufcu Polsks Cerekiew nie oabyłs się Konfe

renc j a Sprawozdawczo-Wyborcza. Dobrze 0 tym wiedzieli pracow

nicy Komendy Chorągwi w Opolu i sam druh Komęndant.. Zgodnie 

postanowili spraw~ przemileze"', by n· b'~ ~ • ~ le ro 1~ sobie zbędnego 

kłopotu. 

Kiedy· jednak okazało się, że w związku ze sprawę Hufca 

Polska Cerekiew aote zostae zgłoszony wniosek 0 uniewalnienie 

Konferencji Chorągwianej, komendant opolskieJ· ~h · '- orągw1 Z":-:P , 

przez wiele lat talc mozolnt· e d ........ d 'l "' · ,~,-# o l ooctowego rozwoju 

ZHP, bez żalu i azybc1'utlc o ••• 

"'~·-t to · ć · od. '"-· um1e Btt wracać w 

rozwięzał 6w nieszczęaQy Hufiec. 

odpowiedni~ s~ronę. w zaletno~-

ci od tego ak--' wi · · +-"'" •J .. Wl.8-;r. ·-

Sposób w jaki załatwiono tę sprawę dalelei jest 0~ h-r

cerakiej rzetelno~ci, dlatego tet oczekuj~ od Komendy Cho

r~i odpowiedzi na il.Ytanie:. Co się stało z Hu1'ee11 P::>laka 

ierekiew? 

• 

• 

.. 

• 

• 
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SPECJALNY SERWIS INFORMACYJNY " HARCERU. 

OPOLSK:::EGO" 

ZZA KULlS ZJAZDU 

TRUDNE , 0&-""'E SWWO • • • 

. 
Starannie dobrani delegaei na Zjazd repre~entujący opolską 

Chorągiew ~ąp głosowali gremialnie za ud~ieleniem absełutorium 

władzom naszego Związku. ~amy jednak podstawy by aąd~ić , te ~ie 

było to wyłącznie świadomym wyrt •• miem votum zetrl'ar.ia~ Owo " po

parcie wynikało CZfSto z nieznajomości trudneg~ , ooęego słowa: 

ABSOLUTORrJlt. . Na przyszłość polecamy lektur~ "Słownika wyrazów 

obcych" . 
• 

CICHO ::: GODłiiE 

Jak donosi nasz specjalny wysłannik na VII Zjazd ZHP, komen

dant Chorągwi 6polskiej zachowywał się tam GO~NIE . Nie zabierał 
• • 

c 

głosu i nie zaśpiewał jednak solo tak zwanej "drugiej zwrol.k:i" 

autorstwa pana Majki . aa~ze gratulacje . 

03TATNI ~~HI~~IE 

Za pozostaniem Związku Harcerstwa Folskiego w Federacji g? :)so-
. 

welo~odczas Zjazdu 'tylko dwócn druhów - obydwaj z opolskiej Cho-

~ągwi ZHP. Duaa nas rozpier~, że to jednak od aae byli ci ostat-

1111 .Jiohilcanie. 

'A'YRAZI \'ISPOŁCZt;CIA 

DITuhom. z Koa:endy Chorągwi 'ZHP ,... Opolu składamy nasze serdeczne 

i szczer e kondolencje w związkU z likwidacj14 "Wstępu do Statul.u". 
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Cz~niroy to z tym wi~kszą aatysralccJ·A, • .. "'e druhowie c1' z zapałem 
goOĄym lepszej spra~3 bronili tego b e zsensownego dokument . u Jesz-
cze na konferencji chorągwianeJ· . a· A-· 

le~•l , nie poczuli s~ąd wiatr 
powieje . 

DONOS 

W&7,yatk i.m tya, którey z . . . e SWlecą w ręku sziik&ję kr~gów ohcę-

e,ych akleryt&llzowa~ harceratwa uprzeJ'mie don . ż 
. . oslmy ' e druh Na-

czelnlt nazywa się ORNAT. Toż to J·eat dopl'ero 
niebezpieczeństwo ! 

Radzimy w t e j sp~awie natychmiast zwołać 
kolejnę naradę kogo 

trzeba . 

PRZEZORNo~e 

z dobr ze . r 
potn ormowaeych kół zbliton,ych do VII Zjazdu Z!fl> 

uzya~ali~my odpowiedź na dręczące 
. . nas pytanie : co oznacza~ miały 

rewl zJe , którym poddawa . b l' . 
Ol Y l przy •~jściu delegaci i dzienn' -

ka~ze. Otóż dr uhna Blandyna otreymała wiadOIIIo~ć l 
spa" po ł:: , te nie dajęcy .jej 

- nocac • KIRAli chce pr ze!l\fci" . ~ na salę obr ad t rzy składane 
czołgi i kilka kieszonk eh . 

. owy . moźdzlerzy większego kalibru. i>ruh-

~le Blandynie gra t ulujemy w,yobraźni . A jednak delegaci nie doce
tll.ll' t k' ros J. o ich bezpJ.'eczan·stwo. ~ "adgorliwość · Jak widać zawsze 
Jest ryzykowna. 

• 

• 

• 
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DZIENNIK PZPR 

1fL03.I981-. 
r dalekopi5u o godz. 21. 

• • • 
W dniu <fzt 'ii~ fS.~\"m (l ~ . lt:. ) 

thłer. ~likarz• Ąk ,:Pdytow,. ni 
rrl'y zj~i d1.t~ 7.n!; t tl t na liie 
tłem aorb.;,, nd rl ed nd b!e~
c~·r. h, in fnrmar ji, ~d~·t •• l~ 
~hra<f 1am!<ni~t " , ~ t: ~~ 7.·, !' 11 
1-terdzo ~nme. Po t., ·rr. tJ krt-~i• 

~f' l f'J!I~ów ,, "-·~· pullt' '7nn~· ne 
.cn:a c: ; ( ! dor.i ~ ro w:(·ci y "nur.. 
::a o~ h) por u/.mćł v.·iac o t~ tr.. 

OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA "TO" 

<'0 11~ dJ.iejt nt u h obrad. 
Opnlartie w y sLI1 ba : d.w zd~'u 
stowa!'li. W w ;; pow ie<l l t&ch 
p~tdkt e•!aH, ze tak ie~r> zjaz.d u 
nie pamt~!a )~. by Vl'ze:t tak 
dh.: .ei <'las zsiotwt:\ no aa m e 
wr ;io~k1 fo r n .c.•!n e. 

' 

** 

archiwumnwh .p l 

' 

'17 .03.1981 
r. dalekopi!'U o godz. 1·1. 

\\' (1 \ ' 
• 

sku~Jł podkreś l!11ll). 7.t' n t.\· :~1 . 
en się d .~tej~ w :>:: iP dr .... d'l 
Jt pn:t"d~ w~.~y~tKI :n kłld rA 
~tAtowa t~J nn::ł n i:.·ac.1t . Sr~d
rHI\ Wlf'ku df' l t'ra tó•\' nł' zjn
tb:lf!, Tf'prf'1.entujiWYt'h młn· 
d7.łf't. tn&jl\ t 'fł prł'WO w,vł'>nrc z~ 
nri Hl rl')lc u t:rda "'' ~· n n~ l :rr 
:at. Jak w ta r. i~j ~ .\· t. l fl l j1 m ot. 
t1a r.1()wil' o odro'i ·.t>niu nn:a-

. J ., m 1.111 C' 1 • 
P(\~ta\\'a nłektc'•ryd• ~·ar-

!IT.y r·h in!' ! ru k toró·''· Ił n ~w'!~ 
icomend~tntłlw ch~r,.g \\ i. pod· 
n :& !l trwani a nh:-:1d 7.t>c.pol iJ 
.,~.ta '''~rn!;1 t.f"nu j~1 ·a : n~ t Pr. ta 
tyjne odwrl\cani~ at.;, ro"mo-

W'!'', ~!"'' ~hy . w .,. j:1•młf"j!ltym 
~\op:u~ uie ,,r~.)' Wi~ zywano 
uw;u!i do :,·;:o o ~.;4-ym mówią 
mlodl.~. :\o 1-*7 1 rielti!&tów 
.łt-at ty lko 162 m to(bit"towych 
druzynowych. ?rz~ważająea 
wl~k!łwst.· tr> f' tat "lw~ y. preote· 
rujący na zjt-idlłt• df•1ychcza
aowy sty-l p:·a"~· .. P~·tano; dla 
lto,;:o Jest ta or~an11.ac ja, d la 
d1.ied 1 młod?.ieiy cz~ dla . 
etatow~6w! 

l Sata Kon1u·elowa a dnta 
na fłzlef) Jett , cot u bardzleJ 
atnetona. PoJawtło al~ wiei~ 
ulo!ek & pro(ramami kaztal
tują<'~·ch a1ę coraz. wyratnlej 
odtamów harceru Na. 

Oz.ieu r : l k" J'7.f' 7.n~t alt .. •ypo
•a7.r-ni w lpf'l'}n lne id~nh·tt-

• 
K ił t~ry t pru~pust~l. ale n ic 

11 h t w1aj'\ M·, e Wf' j ·; :·ta d n Sa l! 
Kong! e~oweoj. Tr l.t'!) Jł dodatko
wo lef.'!łt y r nować ~iP. przy każ
dych dnv.·ia<h dowflóem oso
biatym i l f"~ityma:.·ją prasnw". 
Tri' .. rnut jąc dopiero te C7t~ry 
dnkumenty w .-~ku możn• 

· wej~ć roa $i8lt: oh rad. Po.t.a tym 
rrzy · \.l.'f> j~ei u rt>•.\' IOuJe alę 

\\'&Zyst~ i~ · tor,hy i·; pJi!Sl.~:z•. 

• ł 

• 

.. 

• 
• 

• 
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